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Huta im. Bolesława Bieruta w Częstochowie 
będzie jednym z największych objektów polskiej metalurgii 
Na olbrzymim terenie budowy trwa walka 

o uruchomienie serca huty — wielkich pieców
Budowa huty im. Bolesława Bieruta w Częstochowie wkracza obecnie 

w nowy, ważny etap. Wkrótce odane zostaną do ruchu nowoczesne 
■rządzenia wielkich pieców — serca huty. ,

Wielkie piece oraz pracująca już nowa stalownia i rurownia, jak rów­
nież dalsze działy tego potężnego kombinatu, które będą oddawane do 
produkcji w najbliższych latach, sprawią, iż — dopóki nie zostanie w peł­
ni uruchomiona Nowa Huta — huta im. Bieruta będzie największym i 
najnowocześniejszym obiektem naszego hutnictwa, produkującym 10 
razy więcej stali niż stara huta Handtkego w Częstochowie.

Wielkie zwycięstwo 
Ludowego Frontu Niezawisłości 
w wyborach na Węgrzech

BUDAPESZT (PAP). W dniu 18 
bm. centralna komisja wyborcza 
opublikowała wyniki wyborów do 
Zgromadzenia Państwowego Wę­
gierskiej Republiki Ludowej.

Liczba uprawnionych do głoso­
wania wynosi 6.501.869 osób. W 
głosowaniu wzięło udział 6.370.519 

i wyborców, tj. 98 procent wszyst- 
' kich uprawnionych do głosowania. 
I Na kandydatów Ludowego Frontu 
' Niezawisłości oddano 6.256.653 gło- 
; sów, tj. 98,2 proc, ogólnej liczby 
। oddanych głosów. Przeciwko kan­

dydatom Ludowego Frontu Nieza- 
’ wisłości głosowało 61.257 osób. 

52.609 głosów uznano za nieważne.

Największy w świecie 
kombinat włókienniczy 
powstaje nad Wołgą

MOSKWA (PAP) W mieście Ka- 
myszyn nad Wołgą powstaje kom­
binat włókienniczy, który pod wzglę­
dem potencjału produkcyjnego bę­
dzie największym w świecie. Fabry­
ki tkackie kombinatu będą produko­
wały w ciągu doby blisko milion 
metrów tkanin najlepszej jakości.

Jednocześnie z budową kombinatu 
powstaje osiedle włókniarzy. Wznie­
sione zostaną domy mieszkalne o 
łącznej powierzchni 300 tys. m kwa­
dratowych, jak również 6 szkół, tech­
nikum. przeszło 30 żłobków i przed­
szkoli, pałac kultury, stadion.

Polacy niepokonani
Cała „10“ naszych bokserów w ćwierćfinałach

Drugi dzień mistrzostw Europy w bo­
ksie przyniósł pięściarzom polskim dal­
sze sukcesy. Wszyscy walczący w tym 
dniu reprezentanci Polski: Drogosz, Chy- 
chia i Pietrzykowski wygrali swe walki, 
kwalifikując się tym samym do ćwierć­
finałów mistrzostw. Tak więc Polacy, ja­
ko jedyna drużyna zakwalifikowała się w 
pełnym składzie do walk ćwierćfinało­
wych X Mistrzostw Europy w boksie.

We wtorek 19 bm. serię popołudniową 
•potkań o mistrzostwo Europy w boksie 
rozpoczęto eliminacjami w wadze lekko-

Fraament uroczystego otwarcia 
Mistrzostw Bokserskich.

(Foto — CAF)
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Budowa wielkich pieców, których 
większość urządzeń została zapro­
jektowana i wykonana w kraju — 
to imponujące osiągnięcie polskiej 
myśli technicznej. Opierając się na 
wzorach przodującej techniki Zwią­
zku Radzieckiego, wykorzystując 
doświadczenia uzyskane przy budo­
wie wielkich pieców huty „Kościu­
szko", polscy projektanci, konstruk­
torzy, inżynierowie i technicy stosu­
ją najnowsze zdobycze postępu tech­
nicznego przy wznoszeniu wielkich 
pieców, które swymi rozmiarami 1 
nowoczesnością urządzeń przewyż­
szają piece „B“ i „C" w hucie „Koś­
ciuszko**.

Poważnym również osiągnię­
ciem polskiej myśli technicznej 
było zaprojektowanie i wykonanie 
po raz pierwszy w kraju potężnej 
suwnicy bramiastej, tzw. mostu 
przeładunkowego — jednego z 
nielicznych urządzeń tego typu w 
Europie.
Most ten służyć ma do przenosze­

nia rudy ze składowiska do zasobni­
ków, skąd ruda załadowywana bę-

Dni Oświaty, Książki i Prasy 

przeglądem dorobku Polski Ludowej na polu oświaty i kultury
Z przebiegu Dni w całym kraju

W czasie trwania „Dni Oświaty, Książki i Prasy" w miastach, osie­
dlach robotniczych i tysiącach wsi całego kraju, odbywają się barwne 
kiermasze, loterie książkowe połączone z występami zespołów arysty- 
cznych i zabawami ludowymi.

W wielu miejscowościach kraju otwarto nowe placówki oświatowe — 
biblioteki, czytelnie oraz wiele ciekawych wystaw książek i prasy.

półśredniej. W pierwszej walce Ambrus 
(Rumunia) pokonał Jednogłośnie Hansena 
(Norwegia). Publiczność żywo oklaskiwała 
bojowego Rumuna, który przez 3 rundy 
atakował żywiołowo Norwega.

W drugiej parze w tej kategorii spot­
kali się Drogosz (Polska) z wicemi­
strzem olimpijskim Miednowem (ZSRR). 
Młody reprezentant Polski odniósł wiel­
ki sutfces zwyciężając nieznacznie no 
wyrównanej walce. Walka była niezwy­
kle emocjonująca i żywo oklaskiwana 
przez widzów.
Polak rozpoczął spotkanie bardzo do­
brze powstrzymując ataki Miednowa 
celnymi kontrami lewą prostą. I rundę 
wygrał Drogosz. W drugim starciu Mied- 
now nadal atakuje, starając się skrócić 
dystans, jednak kontry Polaka są w dal­
szym ciągu celne. Miednow otrzymuje 
napomnienie za trzymanie. W trzeciej 
rundzie Miednow jest w dalszym ciągu 
w ataku i osłabia Drogosza silnymi 'cio­
sami, wygrywając nieznacznie rundę. 
Wśród olbrzymiego entuzjazmu widowni 
sędziowie ogłaszają zwycięstwo Drogo­
sza różnicą 1 pkt. (Stosunek głosów 
2:1).
Dalsze spoUsanią w tej wadze: Van der 

Keere (Belgia) zwyśuęża wskutek niedo­
puszczenia Boestroma (Finlandia) przez 
lekarza do walki. Milligan (Irlandia) po­
konał Vecchiatto (Wiochy).

Sovljansky (Jugosławia) wygrał zdecy­
dowanie na punkty z Witowecem (CSRJ.

Walczący z odwrotnej pozycji Francuz 
Daidi wygrywa minimalnie na punkty z 
Sarderianem (Bułgaria). Szakacs (Węgry) 
przez 3 rundy dał pokaz skutecznej de­
fensywy, wstrzymując atak Kandela 
(Niemcy Zach.) Wygrał wysoko na pun­
kty Węgier.

WAGA POŁSREDNIA
Krocak (CSR) zwyciężył Caroliego 

(NRD).
Llnca (Rumunia) mimo że w ostatnim 

(Dokończenie na str. 2) 

dzie do wielkich pieców. O rozmia­
rach tego urządzenia świadczy waga 
konstrukcji przekraczająca tysiąc 
ton. Przesuwać się ona będzie na od­
ległość ok. 300 metrów, a czerpak 
może zabrać jednorazowo kilkadzie­
siąt ton rudy.

W chwili obecnej na wielkim 
placu budowy, pokrytym tysią­
cami ton stalowych konstrukcji, 
na około 90 większych i mniej­
szych obiektach dobiegają końca 
prace budowlano-montażowe.
Już tylko tygodnie dzielą bu­

downiczych huty im. Bolesława 
Bieruta od oddania zespołu wiel­
kopiecowego do próbnego rozru­
chu. od chwili, w której z otworów 
spustowych pierwszego wielkiego 
pieca popłynie strumień surówki. 
Załoga, świadoma swych zadań, 
wzmaga wysiłki, aby wykonać 
wszystkie prace w terminie.
N» olbrzymim terenie budowy 

trwa walka o uruchomienie wiel­
kich pieców w terminie ustalonym 
przez Partię i Rząd.

Meldunki z Nowej Huty
KRAKÓW — NOWA HUTA. Każ­

dy dzień przynosi dalsze dostawy 
nowoczesnego sprzętu radzieckiego 
dla kombinatu Nowa Huta.

Dostawy te, dostosowane do har- 
(Cląg dalszy na str. 2)

WARSZAWA. W pierwszym dniu 
wielkiego kiermaszu książki w Sto­
licy rozprzedano 40.450 egzempla­
rzy książek oraz ponad 40.000 lo­
sów loterii książkowej. Najwięk­
szym powodzeniem cieszyły się 
przekłady z literatury radzieckiej.

W stoiskach z książkami popu­
larnych w naszym kraju pisarzy ra­
dzieckich: Erenburga, Fadiejewa, A- 
żajewa, Babajewskiego, Marszaka i 
innych, czterokrotnie w ciągu dnia 
trzeba było uzupełniać zapasy ksią­
żek. Licznych nabywców znalazły 
dzieła klasyków marksizmu-lenini- 
zmu, a w szczególności dzieła Józefa 
Stalina oraz literatura społeczno-po­
lityczna. Rozprzedano także pokaźną 
ilość dzieł klasyków, zarówno pol­
skich, jak i obcych.

*
SZCZECIN. W pierwszym dniu 

trwania Dni Oświaty, Książki i Pra­
sy w Szczecinie, „Dom Książki** zor­
ganizował masową akcję sprzedaży 
książek. Szczególnym powodzeniem 
cieszyła się loteria fantowa, urządzo­
na podczas kiermaszu książek wzdłuż 
centralnej ulicy Szczecina, Al. Woj­
ska Polskiego. Mimo złej pogody a- 
matorzy książek wykupili w ciągu 
kilku godzin przeszło 3.300 losów.

Stale oblegane przez kupujących 
było stoisko wydawnictw radziec­
kich. Szczególne powodzenie mia­
ły komplety bogatych wydań ba­
jek radzieckich, masowo wykupy­
wanych przez rodziców dla swoich 
dzieci.

*
KRAKÓW. Zapoczątkowaniem Dni 

Oświaty, Książki i Prasy w woje­
wództwie krakowskim było m. in. 
otwarcie wielu wystaw poświęco­
nych upowszechnieniu czytelnictwa i 
prasy w Polsce Ludowej oraz spopu­
laryzowanie wśród najszerszych 
rzesz społeczeństwa woj. krakow­
skiego najcelniejszych dzieł pisarzy

W niedzielę 17 maja rozpoczęły się w całym kraju Dni Oświaty Książki 
i Prasy — dni wzmożonej pracy nad dalszym umasowieniem czytelnic­
twa, dni przeglądu dorobku Polski Ludowej na polu oświaty i kultury, 
dni wzmożonej działalności szerokiego aktywu kulturalno-oświatowego 
w jego pracy nad stałym podnoszeniem świadomości politycznej szerokich 
rzesz społeczeństwa.

Na zdjęciu: Młodzież z zainteresowaniem przegląda książki na kier­
maszu w Warszawie. (Foto — CAF)

Podziękowania za życzenia
przesłane z okazji 8 rocznicy wyzwolenia Czechosłowacji

Towarzysz
ALEKSANDER ZAWADZKI 
Przewodniczący Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Warszawa
Proszę przyjąć, Towarzyszu Prze­

wodniczący, me szczere podziękowa­
nie za serdeczne życzenia i brater- 

polskich, radzieckich i krajów de­
mokracji ludowej.

*
KIELCE. W dniach Oświaty, 

Książki i Prasy w wielu gromadach 
woj. kieleckiego odbywają się uro­
czyste zebrania zespołów czytelni­
czych. Zebrania te połączone są z 
dyskusjami na temat problematyki 
przeczytanych książek, rozwoju o- 
światy i kultury itp.

Jedno z takich zebrań odbyło się 
w gminie Borkowice w pow. konec­
kim. W porównaniu z 1939 rokiem 
liczba czytelników bbilioteki gmin­
nej wzrosła przeszło dziesięciokrot­
nie. Ponadto istnieje w gminie Bor­
kowice 8 punktów bibliotecznych, 
których popularność wzrasta z każ­
dym miesiącem. Podczas gdy przed 
wojną w Borkowicach prenumero­
wano zaledwie 20 egz. dzienników i 
czasopism, obecnie jest w tej gminie 
900 stałych prenumeratorów prasy.

Artykuł Przewodniczącego CRZZ W. Khsiewicza 
0 uporządkowaniu systemu płac i norm 

tematem szerokiej dyskusji robotników całego kraju
WARSZAWA (PAP) Robotnicy żywo dyskutują nad artykułem prze­

wodniczącego CRZZ — Wiktora Kłosiewicza pt. „O uporządkowania 
systemu płac i norm". W licznych wypowiedziach wskazują oni na kon­
kretne przykłady jak źle obliczone, przestarzałe normy i nieuporządko­
wane zaszeregowania pracowników do poszczególnych grup hamują 
wzrost wydajności pracy, powodują niezadowolenie robotników o wyż­
szych kwalifikacjach.
Artykuł przewodniczącego CRZZ 

— Kłosiewicza szeroko omawiany 
jest przez robotników budowlanych 
Szczecina. Antoni Ratajczak ze 
Zjednoczenia Budownictwa Miej­
skiego mówi:

„Jestem murarzem o 20-letniej prak­
tyce i złości mnie, że na skutek 
złych zaszeregować i nieuporządko­
wanych norm zarabiam tyle samo, co 
zarabda robotnik nie majacy żad­
nych kwalifikacji, który pracuje 
przy rozbiórce starych murów, prze­
siewaniu piasku czy przygotowywaniu 
zaprawy. Niesprawiedliwe ustawienie 
plac 1 norm zniechęca ludzi wykwali- 

skie pozdrowienia nadesłane naro­
dowi czechosłowackiemu i mnie o- 
sobiście z okazji 8 rocznicy wyzwo­
lenia naszej ojczyzny przez brater­
ską Armię Radziecką.

A. ZAPOTOCKY 
Prezydent Republiki Czechosłowac­

kiej
♦

Szanowny Towarzysz 
BOLESŁAW BIERUT 
Prezes Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Warszawa
W imienin narodu i rządu cze­

chosłowackiego oraz swoim własnym 
dziękuję Wam, Towarzyszu Prezesie 
Rady Ministrów, Rządowi i bratnie­
mu narodowi polskiemu za serdecz­
ne pozdrowienia i gorące życzenia 
nadesłane z okazji 8 rocznicy wy­
zwolenia Czechosłowacji przez nie­
zwyciężoną Armię Radziecką.

V. SIROKY
Przewodniczący Rządu 

Republiki Czechosłowackiej
♦

Szanowny Towarzysz
STANISŁAW SKRZESZEWSKI 
Minister Spraw Zagranicznych 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

Warszawa
Proszę przyjąć moje uprzejme po­

dziękowanie za serdeczne życzenia 
i pozdrowienia nadesłane z okazji 
naszego święta państwowego — ós­
mej rocznicy wyzwolenia przez bo­
haterską Armię Radziecką.

VACLAV DAVID
Minister Spraw Zagranicznych 

Republiki Czechosłowackiej

fikowanych do pracy. Przesiewać pia­
sek każdy potrafi, a zostać dobrym 
murarzem to sprawa dłuższej nauki.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Dorobek drobnej wytwórczości
obrezre wystawa w Łodzi

ŁÓDŹ. W Parku Helenowskim w 
Lodzi otwarta została wystawa obra­
zująca osiągnięcia oraz plany i za­
mierzenia drobnej wytwórczości | 
terenu Łodzi i woj. łódzkiego.
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Strona amerykańska zażądała 
dalszego odroczenia rokowań

o ro»ejm w Korei
PEKIN (PAP). Delegacja koreańsko-chińska, uczestnicząca w roko­

waniach rozejmowych w Panmundżonie, ogłosiła 19 maja następujący 
komunikat.

Obrady Kongresu Akcji w Obronie Pokoju
w Anglii

Transporty maszyn 
i urządzeń z ZSRR 
dla Nowej Huty

(Ci*g dalszy ze atr. 1) 
monogramów robót, przybywają 
przed rozpoczęciem budowy poszcze­
gólnych obiektów.

W ciągu ostatnich dni nadszedł 
m. in. do kombinatu Nowa Huta 
transport urządzeń dla pierw­
szych baterii koksowniczych jed­
nego z podstawowych rejonów, 
który będzie uruchomiony w pier­
wszym etapie budowy.

Budowniczowie Nowej Huty 
otrzymali ze Związku Radzieckie­
go ostatnio transport podwozi do 
wózków kadziowych dla wielkich 
pieców.
Przemysł radziecki nadesłał rów­

nież części precyzyjnej prasy dla 
wytwórni materiałów ogniotrwałych.

W dwu wagonach nadeszły z 
ZSRR urządzenia dla stacji pomp 
wielkiego rurociągu wodnego, do­
prowadzającego wodę z Wisły do 
kombinatu.

Załoga wznosząca siłownię kombi­
natu otrzymała nowy transport 
części mechanicznych drugiego ko­
tła. Transporty dla siłowni nadcho­
dzą rytmicznie już od dłuższego cza­
su.

Dla głównej stacji transformato­
rowej nadszedł niezwykle cenny tran 
sport transformatorów. Jeden z nich 
— to prawdziwy olbrzym. Dla prze­
wiezienia tego potężnego agregatu, 
wyprodukowanego przez przemysł 
radziecki trzeba było zbudować spe­
cjalny wagon kolejowy.

240 owiec karakułowych 
•’rzymalo PGR Poledno 
ze Związku Radzieckiego

Niecodzienne wydarzenie miało 
miejsce na fermie owczej w PGR 
Poledno, pow. Świecie. Nadeszło tam 
240 rasowych owiec karakułowych z 
radzieckiej Turkmenii. To stado za­
rodowe pozwoli podnieść na jeszcze 
wyższy poziom hodowlę tych rzad­
kich jeszcze w Polsce, a tak cennych 
dla rozwoju przemysłu włókiennicze­
go i futrzarskiego zwierząt.

Ferma owcza w Polednie założona w 
roku 194S ma już znaczne osiągnięcia. 
Liczba owiec karakułowych wraz z ja­
gniętami wzrosła w roku bieżącym do 
1300. Ferma dostarcza rocznie 1S00 kg 
wełny, 4.500 litrów mleka o zawartości 
S proc, tłuszczu 1 Z50 skórek karakuło­
wych. Ten stały rozwój fermy jest w 
dużym stopniu zasługą starszego owcza­
rza Anastazego Arendta, który bardzo 
troskliwie opiekuje się powierzoną mu 
owczarnią.

Cytryny rosną na Węgrzech
BUDEPESZT (PAP) W miejscowoś­

ciach: w Kaszthely, Akali, Tihany i 
Villany położonych nad brzegiem 
jeziora Balaton podjęto w drugim 
roku planu pięcioletniego próby 
aklimatyzacji cytryny, wzorując się 
na metodach radzieckich.

W bieżącym roku państwowe go­
spodarstwa rolne w Balatonaraos i 
w Szigliget hodują cytryny na ob­
szarze 3 ha. Ogółem państwowe go­
spodarstwa rolne zasadzą 5.000 mło­
dych drzew cytrynowych. Spółdziel­
nie produkcyjne rozpoczną hodowlę 
drzew cytrynowych, zasadzając na 
początek 8.000 sztuk.

Jak donosi ministerstwo rolni­
ctwa, w całym kraju otrzymano do­
bre wyniki uprawy bawełny, nowo 
aklimatyzowanej rośliny na Węg­
rzech. Wobec lepszego zorganizowa­
nia tegorocznej uprawy bawełny, 
zbiory będą znacznie wyższe niż w 
roku ubiegłym.

Kraje skandynawskie 
popierają oświadczenie Churchilla

LONDYN (PAP) Jak donosi A- 
gencja Reutera, w Oslo odbyła się 
dwudniowa konferencja ministrów 
spraw zagranicznych Szwecji, Nor­
wegii i Danii. Na konferencji obecny 
był również poseł Islandia w Oslo 
B. Asgersson.

W wyniku obrad konferencji wydano 
komunikat, który stwierdza m. In., że | 
rządy czterech krajów skandynawskich i 
popierają oświadczenie premiera Chur- 
chllla w sprawie zwołania konferencji I 
przedstawicieli wielkich mocarstw na 
najwyższym gzczeblu. Rządy krajów 
»kandynawskl>ą wyrażają także nadzie­
ję, że „rozejm w Korei będzie zawarty 
Ba podstawie rezolucji hinduskiej, u- 
bhwalonej przez Zgromadzenie Ogólne 
SZ znaczną większością głosów jesienią

b. roku",

W dniu 19 maja przewodniczący 
delegacji strony przeciwnej prosił za 
pośrednictwem starszego oficera 
łącznikowego o dalsze przedłużenie 
na okres 5 dni przerwy w rokowa­
niach delegacji obu stron w pełnym 
składzie i o wznowienie rokowań w 
dniu 25 maja br. o godzinie 11 przed 
południem.

Starszy oficer łącznikowy strony 
koreańsko-chińskiej na polecenie 
przewodniczącego delegacji generała 
Nam Ira zwrócił uwagę na fakt, że 
rokowania delegacji obu stron w 
pełnym składzie zostały już przer­
wane na okres trzech dni oraz 
stwierdził, że strona koreańsko-chiń­
ska uważa, iż rokowania nie powin­
ny być w ten sposób przedłużane, 
niemniej jednak, ponieważ strona 
przeciwna prosi o 5 dniowe przedłu­
żenie przerwy w rokowaniach, stro­
na koreańska wyraża na to zgodę.

' *
Specjalny korespondent Agencji 

Nowych Chin, omawiając prośbę 
delegacji amerykańskiej w spra­
wie przedłużenia przerwy w roko­
waniach, podkreśla, że gdy delega­
cje obu stron zbiorą się ponownie 
w dniu 25 maja — można będzie 
przekonać się, czy koła rządzące 
Waszyngtonu pragną szczerze ro- 
zejmu w Korei.

Jeśli Amerykanie pragną rze­
czywiście zawarcia rozejmu, to 
powinni zgodzić się na 8-punkto- 
we propozycje generała Nam Ira 
i powinni zrezygnować ze swych 
kontrpropozycji, których celem 
jest zatrzymanie przemocą znacz­
nej ilości jeńców koreańskich i 
chińskich.

Porozumienie w sprawie rozej­
mu było już bardzo bliskie, — pi- 
sze korespondent Agencji Nowych 
Chin — lecz Harrison, działając w 
myśl poleceń z Tokio i z Waszyng­
tonu, wysunął kontrpropozycje, 
które cofnęły rokowania i obaliły 
podstawę, na zasadzie której ro­
kowania zostały wznowione.
Kontrpropozycje amerykańskie z 

13 maja br. zawierają nierozsądne 
żądania, które w żadnym wypadku 
nie mogą być przyjęte. Kontrpropo­
zycje te zostały potępione przez opi­
nię publiczną na całym świecie i sta­
ły się przeszkodą uniemożliwiającą 
natychmiastowe zawarcie rozejmu.

W zakończeniu korespondent 
Agencji Nowych Chin stwierdza, że 
szybkie zawarcie porozumienia w 
sprawie rozejmu w Korei będzie za­
leżało od tego:

1) czy delegacja amerykańska po 
wznowieniu rokowań przestanie doma­
gać się, ab.y Jeńcy koreańscy i chińscy 
zostali „zwolnieni na miejscu" w Ko­
rei południowej i dostali się w ten spo­
sób w nice lisynmanowców i kliki 
Czang Kai-Szeka;

2) czy Amerykanie przestaną wysuwać 
żądania zmierzające do sparaliżowania 
działalności komisji repatriacyjnej 
państw neutralnych 1 do poddania tej 
komisji kontroli amerykańskiej;

3) czy Amerykanie przestaną sprzeci­
wiać się wyznaczeniu odpowiedniego 
czasu na udzielenie jeńcom wojennym 
wyjaśnień w sprawie przysługującego 
im prawa do repatriacji i do rozpoczę­
cia po powrocie do ojczyzny spokojnego 
życia;

4) czy Amerykanie przestaną odwle­
kać w nieskończoność zawarcie rozej­
mu, odmawiając przekazania decyzji w 
sprawie ostatecznego losu nie podlega­
jących bezpośredniej repatriacji jeńcó# 
wojennych konferencji politycznej na 
wyższym szczeblu, która ma się zebrać 
po wejściu w życie rozejmu.
Odpowiedzi na te pytania — 

stwierdza korespondent Agencji No­
wych Chin — zadecydują o tym. czy 
wojnie w Korei będzie położony 
wkrótce kres i czy dziesiątki tysięcy 
jeńców obu stron będą mogły po­
wrócić do ojczyzny. Odpowiedzi na 

Robotnicy 
o artykule W. Kłosiewicza 

(CiaR dalszy ze str 1)
Na naszej budowie dało się zauważyć 
kilka wypadków przejścia murarzy do 
innych robót m. In. jeden z nich zo­
stał robotnikiem rozbiórkowym, zdzae 
bez większego wysiłku zarabia tyle 
samo ile zarabiał przedtem jako mu­
rarz. *

WROCŁAW. Artykuł przewodni­
czącego CRZZ Wiktora Kłosiewicza 
wzbudził duże zainteresowanie dol­
nośląskich robotników, m. in. robot­
ników Wrocławskiej Fabryki Urzą­
dzeń Mechanicznych.

„Przez czteroletni okres mej pracy 
na strugarkach — powiedział m. In- 
strugacz Jan Borej — wielokrotnie u- 
sprawn laliśmy produkcję. Np. zasto­
sowanie jednoczesnej obróbki kilku 
detali przysnieszvlo prace o 30 proc. 
Normv natomiast nie zmieniły sic 
prawie wcale. Nic dziwnego, że dla 
wielu nrac normv sa nieuporządko­
wane. a często nawet sprzyjała bu; 
melanctwu. U nas istnie’e przecież 
możliwość pracy na wiekszei ilości 
maszyn niż jedna. Nikt o tvm dotych­
czas nie ~”ślał. gdvż nie odczuwali­
śmy konieczności dalszego zwiększa­
nia wydajności pracy, bo i tak łatwo 
jest wysoko przekroczyć normy 1 
mieć wystarczający zarobek".

te pytania wykażą, czy koła rządzą­
ce Waszyngtonu chcą złagodzenia 
napięcia w sytuacji na Dalekim
Wschodzie i na całym świecie.

Odbudowany gmach 
Flharmonii Warszawskiej 
wyposażony zostanie 
w najnowocześniejsze 
zdobycze techniki

WARSZAWA. Odbudowa gmachu 
Filharmonii Warszawskiej włączona 
została do państwowego planu in­
westycyjnego, a plan odbudowy i 
kredyty na ten cel zostały zatwier­
dzone przez Prezesa Rady Mini­
strów Bolesława Bieruta jako prze- 
wodniczcego Naczelnej Rady Odbu­
dowy m. st. Warszawy.

Zrekonstruowana wiernie we­
dług dawnych wzorów sala kon­
certowa Filharmonii,' która nale­
żała pod względem akustycznym 
do najlepszych sal w Polsce, po­
siadająca za sobą duże tradycje 
historyczne, liczyć będzie ok. 1.100 
miejsc. Odbudowany gmach Fil­
harmonii zostanie wyposażony w 
najnowocześniejsze zdobycze tech­
niki. Pomieszczenia otaczające sa­
lę koncertową zostaną znacznie 
rozbudowane. Estrada będzie roz­
szerzona do takich rozmiarów, aby 
mogła pomieścić maksymalny 
skład personalny orkiestry, chóry 
oraz organy. Przewiduje się wpro­
wadzenie najnowszych urządzeń 
technicznych, ułatwiających trans­
misje radiowe i wszelkiego rodza­
ju nagrania. Na przodzie estrady 
zostaną umieszczone dwie zapad­
nie, które w razie potrzeby będą 
fortepiany wysuwać na poziom 
estrady.
W roku bieżącym przewidziane 

jest oddanie gmachu w stanie suro­
wym. Całkowite ukończenie prac 
zaplanowane jest na jesień 1954 r„ 
tak aby przypadający na ten okres 
międzynarodowy konkurs chopi­
nowski mógł się odbyć już w odbu­
dowanym przez Polskę Ludową, 
wspanialszym niż przed wojną, gma­
chu Filharmonii Warszawskiej.

Tajne rozmowy 
Adenauer-Conant

BERLIN (PAP). Jak donosi z Bonn 
agencja ADN, powołując się na za- 
chodnio-niemiecką agencję prasową 
DPA, Adenauer i wysoki komisarz 
amerykański w Niemczech Zachod­
nich Conant spotkali się na tajnej 
konferencji w celu przedyskutowa­
nia kroków dla jak najszybszego 
wprowadzenia w życie układów wo­
jennych bońskiego i paryskiego.

X Mistrzostwa Europy w boksie

Polacy niepokonani
(Ciąg dalszy ze str. 1)

WALKI WIECZORNE 
WAGA POŁSREDNIA:

starciu doznał kontuzji brwi, walczył do 
końca i wysoko zwyciężył Kraxnera (Au­
stria).

Heidemann (Niemcy Zach.) po mało 
ciekawej walce pokonał Doeri (Węgry).

Chychła (Polska) — Ruggeri (Włochy). 
Mistrz olimpijski Chychła od pierwszej 
chwili przejął inicjatywę, prezentując bo­
gaty repertuar ciosów i piękne uniki. 
Przez wszystkie trzy rundy Chychła ma 
dużą przewagę, mimo że Włoch jest 
szybki i twardy. Chychła miał doskonały 
refleks i uprzedzał każdą akcję przeciw­
nika, wygrywając na punkty po jednej z 
najlepszych dotychczas walk.

WAGA LEKKOSREDNIA:
Pietrzykowski (Polska) — Pawllc (Ju­

gosławia). Walka nie zapowiada się cie­
kawie. Polak, który po raz pierwszy re­
prezentuje barwy państwowe jest wyraź­
nie speszony. Również Jugosłowianin nie 
kwapi się do walki, toteż pierwsza run­
da upływa pod znakiem rzadkiej wymia­
ny ciosów. Od drugiego starcia Polak 
walczy śmielej i kilkakrotnie trafia sil­
nie Jugosłowianina.

W trzecim starciu po silnej lewej Po­
laka Pawllc pada na deskj i zostaje do 
ośmiu liczony. Mimo że podejmuje walkę 
jest zamroczony a jego sekundant równo­
cześnie z gongiem zamierzał go poddać. 
Zwycięstwo najmłodszego reprezentanta 
drużyny polskiej przyjęła publiczność 
długo niemilknącymi oklaskami. Zwycię­
ża Polak jednogłośnie na punkty.

W pozostałych walkach: Serbu (Rumu­
nia) zdobył przewagę w ostatnim starciu 
i to zadecydowało o jego zwycięstwie, 
nad Gapiem (CSR). Walka stała na sła­
bym poziomie.

LONDYN (PAP) 17 bm. zakończyły 
się obrady Ogólnoangielskiego Kon­
gresu Akcji w Obronie Pokoju. Kon­
gres przyjął jednomyślnie deklara­
cję, która wzywa wszystkich Angli­
ków, niezależnie od ich poglądów 
politycznych 1 wierzeń religijnych, 
do uporczywej walki o natychmiasto­
we zaprzestanie wojny w Korei i za­
kończenie rokowań pokojowych; 
walka w tym kierunku winna być 
prowadzona wszelkimi możliwymi 
środkami — w związkach zawodo­
wych i organizacjach spółdzielczych, 
w partiach politycznych, w kościo­
łach, w fabrykach, instytucjach i ko­
palniach, miastach i na wsi — tak, 
by rząd i wszyscy przywódcy Anglii 
wiedzieli, że taka jest wola narodu 
i że każdy ich szczery krok W walce 
o pokój spotka się z poparciem na­
rodu."

Referat zasadniczy wygłosił na 
kongresie D. N. Pritt. Podkreślając, 
że walka o pokój jest obowiązkiem 
każdego uczciwego człowieka, Pritt 
wskazał na fakt, że bojownicy o po­
kój cieszą się coraz większym popar­
ciem społeczeństwa angielskiego.

Wzywając do dalszego wzmożenia 
walki o pokój, Pritt oświadczył:

„Tneba zwrócić uwagę rządu angiel­
skiego na to. że winien on działać 

bez zwłoki. Rząd powinien zapropono­
wać wielkim mocarstwom natvehmia- 
stowe podjecie rozmów; nie musi on 1 
czekać na aprobatę Waszyngtonu. Win­
niśmy zabiegać o to. bv rząd angielski, 
domagajac sie podjęcia rozmów, z ca­
la gotowością walczył o skuteczne prze­
prowadzeni, tych rokowań"

„Muslmy — oświadczył dalej Prltt —

Ruch strajkowy we Francji
przebiera na sile

PARYŻ (PAP). Ruch strajkowy 
we Francji przybiera z dnia na 
dzień na sile. W dniu 19 bm. odbył 
się w Paryżu 24-godziny strajk pra­
cowników transportu miejskiego. W 
środę, tj. 20 maja ma się rozpocząć 
w całej Francji strajk robotników 
gazowni i elektrowni dla poparcia 
żądań zawodowych.

Jak wynika z doniesień prasy, ro­
botnicy gazowni i elektrowni prze­
prowadzili już w okresie od 15 mar­
ca w różnych miejscowościach setki 
krótkotrwałych strajków. Na 22 bm. 
zapowiedziany został 24-godzinny 
strajk kolejarzy.

Trwa strajk 2.500 robotników i 
urzędników fabryki opon samocho­
dowych w Kleber-Colombes.

Jak donosi dziennik „Humanite", 
po 15 dniach zakończył się strajk 
marynarzy i oficerów marynarki 
handlowej, który sparaliżował 
porty francuskie. Strajkujący wy­
walczyli częściowe uwzględnienie 
swych żądań, oraz oficjalne uzna­
nie swego prawa do strajku.

Wells (Anglia) 1 Kohlegger (Austria) 
stoczyli walkę nieciekawą. Kohlegger j 
stale atakował, jednak dużo wyższy i dłu- ’ 
goręki Wells skutecznie powstrzymywał 
ataki Austriaka i punktował z dystansu, 
wygrywając jednogłośnie na punkty.

Mullen (Szkocja) pokonał Georgiewa 
(Bułgaria).

WAGA ŚREDNIA:
Strina (Włochy) zwyciężył Węgra Pia­

chy. Barton (Anglia) wypunktował Goer- 
tza (NRD). Łuknianow (ZSRR) wygrał ze 
Sknitznym (Austria), a Koutny (CSR) po­
konał Stankowa (Bułgaria).

WAGA PÓŁCIĘŻKA:
Pfirman (Niemcy Zach.) zwyciężył Wło­

cha Di Persio.

Kto dziś walczy: 
Ciężkie boje Polaków

Dziś w środę odbędę się następujące 
walki ćwierćfinałowe:

WAGA MUSZA:
Spano (Wiochy) — Aleksandrów (Buł­

garia), Majdloch (CSR) — Buechner 
(NRD), Basel (Niemcy Zach.) — Kukier 
(Polska), Currie (Szkocja) — Bułakow 
(ZSRR).

WAGA KOGUCIA:
Bldner (Austria) — Mandreanu (Rumu­

nia), Stefaniuk (Polska) — Hamalainen 
(Finlandia), Nikołow (Bułgaria) — Stiepa- 
now (ZSRR). Mc Nally (Irlandia) — Smil­
lie (Szkocja).

WAGA PIÓRKOWA:
Redli (Jugosławia) — Malezanow (Buł­

garia), Zasuchin (ZSRR) — Loman (Fin­
landia), Mehling (Niemcy Zach.) — Hor­
vat (Węgry), Hamla (Francja) — Kruża 
(Polska).

WAGA LEKKA:
Juhasz (Węgry) — Ahlin (Szwecja). Ni- 

nivuori (Finlandia) — Di Jasio (Wioch-"), 
Marków (Bu’garia) — Jengibarlan (ZSRR) 
Hinson (Anglia) — Antkiewicz (Polska).

WAGA LEKKOPOŁSREDNIA:
Schalek (Austria) — Ambrus (Rumunia). 

Drogosz (Polska) — Van der Keere (Bel­
gia), Milligan (Irlandia) — Sovijansky 

* (Jugosławia), Daidj (Francja) — Szakacs 
(Węgry).

WAGA POŁSREDNIA:
Szczerbakow (ZSRR) — Edrenic (Jugo- 

| stawia), Lombardet (Francja) — Vlae- 
mlnck (Belgia), Krocak (CSR) — Linca 
(Rumunia), Heidemann (Niemcy Zaeh.) — 

| Chychła (Polaka).

domagać ale przeprowadzenia rozmów 
między wielkimi mocarstwami, która 
mogą doprowadzić do atwojmenla ais* 
dnoczonycłi. demokratyeanytB 1 nleaa- 
wislych Niemiec. Muslmv żądać snw- 
jęcia do ONZ prawdziwych ersadaśa- 
wlelell Chin*.

Dalsze zwiększenie 
wymiany handlowe’
między Bułgarią a Czechosłowacją

SOFIA (PAP). W Sofii został pod­
pisany protokół o wymianie hand­
lowej i układzie płatniczym miedzy 
Bułgarią a Czechosłowacją na rok 
1953.

Protokół przewiduje znaczne 
zwiększenie wymiany towarowej 
między obu krajami w porównaniu 
z 1952 rokiem.

Czechosłowacja będzie dostarczać 
Bułgarii metali, maszyn i sprzętu 
transportowego, części zapasowych, 
surowców przemysłowych, chemika­
liów, lekarstw, i innych towarów.

Bułgaria będzie dostarczać Cze­
chosłowacji surowców przemysło­
wych i produktów rolnych.

Rząd belgijski zabronił 
odbycia w Brukseli 
ses i komiletn wykonawczego 
SFMD

PARYŻ (PAP). Jak donosi dzień- 
nik belgijski „Drapeau Rougć", mi­
nister spraw wewnętrznych Belgii, 
Moyersoen odmówił wydania zezwo­
lenia na odbycie w Brukseli sesji 
komitetu wvkonawczego Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycz­
nej, (SFMD), poświęconej przygoto­
waniom do Światowego Festiwalu 
Młodzieży i Studentów.

Decyzja ta — pisze dziennik — 
jest nową ilustracją tzw. „wolności* 
typu zachodniego.

Gazobeton 
cennym materiałem 
dla budownictwa

Warszawskie zagłębie budowlane 
uzyskało nowy wielki obiekt produk­
cyjny. W tych dniach na Żeraniu 
rozpoczęły próbną produkcję naj­
większe w kraju nowocześni zakła­
dy wytwarzające cenny materiał dla 
budownictwa — gazobeton. Są to 
pierwsze tego typu zakłady spośród 
budowanych czterech. Z rocznej 
produkcji wytwórni żerańskiej wy­
budować można ok. 13 tys. izb. Jak 
przewidują plany, już w IV kwartale 
br. zakłady pracować będą pełną 
swą mocą produkcyjną.

Produkowany przez zakłady ga­
zobeton — to nowy, mało dotąd 
znany w kraju materiał budowla­
ny. Powstaje on z mieszaniny 
piasku i cementu oraz odpowied­
nich składników chemicznych. Od­
znacza się lekkością, jest lepszym 
niż cegła materiałem izolacyjnym, 
wreszcie odznacza się gorszą niż 
cegła akustyką, co stanowi poważ­
ną zaletę w budownictwie miesz­
kaniowym. Gazobeton jest mate­
riałem niezmiernie łatwym W ob­
róbce.
Z gazobetonu wytwarzać będzie­

my przede wszystkim bloki ścienne, 
które z powodzeniem zastąpić mogą 
przy murowaniu ścian cegłę, której 
brak odczuwa rozwijające się z roku 
na rok budownictwo. Bloki gazobe- 
tonowe używane również będą do 
wypełnienia konstrukcji stalowych 
lub żelbetonowych. Gazobeton pro­
dukowany w formie płyt służyć mo­
że także do pokrywania hal fabrycz­
nych.

Produkowane przez żerańską wy­
twórnię bloki gazobetonowe będą 
posiadały wielkość równą wielko­
ści 16 cegieł, przy wadze trzykrot­
nie mniejszej od wagi bloku z ee- 
gły.

Kulisy spisku antyrządowego
W Argentynie

NOWY JORK. (PAP) Jak już do­
nosiliśmy, w Argentynie wykryto 
spisek terrorystyczny, skierowany 
przeciwko Peronowi i ministrom je­
go rządu.

Agencja Reutera podaje obecnie 
dalsze szczegóły tego spisku. Sędzia 
federalny M. Vignola oświadczył 
dziennikarzom, że w dniu 1 maja 
br. terrorystom udało się umieścić 
bombę zegarową w gmachu kongre­
su bezpośrednio przed wygłoszeniem 
przemówienia przez Perona. Wsku­
tek defektu mechanizmu zegarowe­
go bomba nie wybuchła.

Na czele spisku stał niejaki Fip- 
mat Lamas, którego policja nie zdw> 
łała dotychczas aresztować.



Nr 119 1IA78TROWANT KVRIEK POLSKI Mr. 9

■AJ

20
DZIf:

—»go

Tydzień 
Straży Pożarnych

JS JUTRO:
•J Julii, Tymoteusza nauki polskiej i radzieckiej

Na woj. zebraniu członków TWP 
I jako delegaci na I Krajowy Zjazd

WAENIUSZE TELEFONY: 8tra* Fe- 
*rna 44-44. Pogotowie PCK l*M. Tak- 
W wal SS-» I »-«. Informacja PKP 11-81. 
■Bforaacja poeaiowa SZ t as. Zamiejsco­
wa tt. Komenda MO ts-IS. IKP ts-rr, 
18-4L »-«.

YPC 0SgC-Z>>M
Więcej inicjatywy

Jest słoneczny, 
upalny poniedzia­
łek 18 maja. Na 
podwórzu domu 
przy Al. 1 Maja 
79 liczna grupka 
dzieci z koniecz­
ności wtłoczona 

kamienicy a śmiet-pomiędzy mury 
wiki. Po jasnych i ciemnych łepe­
tynach obijają się mokre obrusy i 
prześcieradła, albowiem żona „pa­
na administratora" rozwiesiła gęsto 
sznury z bielizną. „Pan administra­
tor" posiada rozległy ogródek, zam­
knięty wyłącznie do swojej dyspo­
zycji. Pani jest jednak wygodniej 
suszyć bieliznę po podwórzu.

W wielu komitetach blokowych w 
Bydgoszczy zajęto się piaskownica­
mi dla dzieciarni. Blisko „dwudzie­
stoosobowa" gromadka z Al. 1 Maja 
79 nie może się tego doczekać. A 
możeby na Dzień Dziecka komitet 
blokowy pomyślał o zapewnieniu 
dzieciom warunków do zabawy?

Zezwięrzeceni
Psy są przyja- 

ludzi — 
to rzecz, 

czasami 
ludźmi.

znana 
Ludzie 
nie są 
Przekonaliśmy się 
o tym wczoraj,

gdy 38 letni Stanisław Cienkus zam. 
przy ul. Chrobrego 19 chwycił ma­
łego oswojonego psa (który zabłą­
kał Się na podwórko) za grzbiet, 
uniósł do góry i cisnął zwierzęciem 
o bruk

Ob. Cienkus podobnego czynu do­
puścił się po raz drugi. Słuszna więc 
była interwencja MO.

Sprawca jest znanym alkoholi­
kiem. Lecz nawet stan „podgazowa- 
nia“ nie tłumaczy takich bestialstw. 
Jeszcze bardziej oburza fakt, że są 
tacy, którzy nie zapobiegają temu, 
ale postępek taki kwitują śmiechem.

Dlatego też wyjaśniamy, że tytuł 
niniejszego „To i owo" nie odnosi 
Się do wymienionego w nim psa, 
lecz do ludzi, którzy takich czynów 
się dopuszczają lub nie zapobiegają 
innym znęcającym się nad zwierzę­
tami. (sb)

|e KOMUNIKATY Q|
★ Próba orkiestry przy Sp. Wyd. 

„Nowa Epoka" odbędzie się dzisiaj o go­
dzinie 18 w świetlicy.

♦ Schadzka kolarzy ZS „Stal" 20 bm. 
w Radzie Okręgowej ZS „Stal" przy ul. 
Floriana 6 o godz. 17.

Przed I Krajowym Zjazdem 
Towarzystwa Wiedzy Powszechnej

Każdy z nas zdaje sobie doskonałe sprawę z faktu, że Towarzystwo 
Wiedzy Powszechnej jest czynnikiem niezmiernie ważnym i pożytecz­
nym w naszym życiu kulturalno-oświatowym. Toteż zbliżający się I 
Krajowy Zjazd TWP należy powitać z uznaniem, zwłaszcza, że po a- 
nalizie krytycznej z dotychczasowej działalności i na podstawie zdo­
bytego doświadczenia nakreślone zostaną dalsze wytyczne w pracy o- 
światowej. I Krajowy Zjazd, który odbędzie się w dniach 27 i 28 
czerwca br. w Warszawie poprzedzają wojewódzkie zebrania człon­
ków TWP, podczas których dokonuje się wyboru delegatów do War­
szawy.
Zarząd 

którego 
Bandura, 
przestrzeni ubiegłych 3 lat nieprze­
ciętnymi wynikami. Niech przyto­
czone poniżej fakty i przykłady mó­
wią same za siebie.

Na początku swojej działalności w 
1950 r. TWP dało 1200 odczytów, 
zaś w dwa lata później ilość ta wzro­
sła do 8591 i obecnie do 30 kwietnia 
br. zamknięta została liczbą 2644 
prelekcji. Zarząd przewiduje, że o- 
gólna suma odczytów w 1953 r. prze­
kroczy liczbę prelekcji wygłoszonych 
w ubiegłym roku.

Prelekcje TWP w wybitnym sto­
pniu przyczyniają się do zatarcia 
różnic kulturalnych między miastem 
a wsią i mają za zadanie przekształ­
cić psychikę społeczeństwa na socja­
listyczną płaszczyznę, jak również 
mobilizować naród do walki o przed­
terminowe zrealizowanie wielkiego 
Planu Narodowego.

TWP w woj. bydgoskim dysponu­
je 69 prelegentami z wykształceniem 
wyższym i 116 prelegentami z wy­
kształceniem średnim, którzy docie­
rają do najmniejszych osiedli. Jeżeli 
idzie o specjalności prelegentów, to 
przeważają humaniści, którzy dosię­
gają liczby 88, natomiast wśród 70 
przyrodników przeważają biologowie 
i odczuwa się dotkliwy brak fizy­
ków oraz chemików. Znaczny udział 
w realizacji odczytów bierze grono 
profesorskie UMK, jak profesorowie 
Nadolski, Lechicka, Kownas i inni.

Z pewnością każdy jest ciekawy 
frekwencji słuchaczy na wykładach 
TWP. Otóż przeciętna obecność pu­
bliczności waha się w granicach od 
80 do 100, o ile chodzi o większe 
ośrodki miejskie np. Bydgoszcz — to 
przeciętna frekwencja osób dochodzi 
do 600. Nasilenie frekwencji wzrasta 
w dużym stopniu w okresie Dni O- 
światy, gdy wzmaga się propaganda 
zainteresowanych w tym czynników.

Prelekcje TWP posegregować można 
na V zasadniczych grup: I Odczyty na 
tematy społeczno-polityczne, wysłuchi­
wane najchętniej w zakładach pracy, 
gdzie sa robotnikom b. pomocne w 
szkoleniu partyjnym i kursach Wszech­
nicy Radiowej.

II. Odczyty przyrodniczo - światopo­
glądowe. najb. popularne, do których 
przywiązuje sle najwyższe znaczenie, 
ponieważ kształtują wśród słuchaczy 
socjalistyczny światopogląd 1 skutecz­
nie zwalczają burżuazyjne przesądy 1 
idee.

III. Prelekcje historyczno-literackie 
skupiające przeważnie młodzież klas li­
cealnych.

IV. Pogadanki rolnicze zaczete w 
1952 r. I najwięcej pożądane w środo­
wiskach niezorganizowanych tzn. w 
gromadach wiejskich.

V. Odczyty pedagogiczne, spotykają­
ce się z życzliwym przyjęciem słucha­
czy. Dla pogłębienia tematyki pedago-

w Warszawie wybrani zostali: 
dr Br. Nadolski — przewodn. 
Rady Społecznej, dr L. Ban- 
— prezes Zarządu Woj. TWP,

Woj. TWP w Bydgoszczy, 
prezesem jest dr Ludwik 

poszczycić się może na

gicznej ma być na wiara na współpraca 
z Komitetami Rodzicielskimi. Dla uzu­
pełnienia przytaczamy, że TWP obsłu­
guje 356 środowisk zorganizowanych 
tzn. zakłady pracy, szkoły, spółdzielnie 
produkcyjne itp. oraz 239 środowisk 
niezorganizowanych, w tym wypadku 
gromady wiejskie. Skala powyższa ule­
ga stale wzrostowi.

TWP 
prof. 
Woj. 
dura 
mgr Józef Dąbrowski — sekr. Zarzą­
du Woj. TWP, mgr Stefan Żytko — 
kier. WKP, Wł. Dunarowski — czło­
nek TWP, mgr Paweł Krzywicki, 
mgr Jan Lenczewski, Ryszard 
Pszczółkowski, prof, dr Wilhelmina 
Iwanowska — prof. UMK, mgr K. 
Moroz, St. Mędelski, St. Komorowski, 
mgr Zb. Wrochno, Józef Bruski.

„Aby budować, umieć trzeba opa­
nować naukę" powiedział Stalin. Ha­
sło to ma najszersze zastosowanie w 
działalności TWP .propagatorze do­
robku nauki polskiej i radzieckiej.

(Le-Bu)

W odpowiedzi na apel uczniów
Zasadniczej Szkoły Zawodowej w Bielsku

W odpowiedzi na rzucone przez 
uczniów i nauczycieli Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej CUSZ im. F. Pi­
larczyka w Bielsku wezwanie do 
ogólnokrajowego współzawodnictwa 
o tytuł Przodującej Zasadn. Szkoły 
Zawodowej w okręgu i kraju. ZSZ 
nr 4 w Bydgoszczy przy ul. Olszew­
skiego 20 podjęła szereg cennych zo­
bowiązań.

W celu przedterminowego wykona­
nia planu szkoleniowo-produkcyjne- 
go podjęto zobowiązania wartości 
91.900 zł.

Postanowiono podnieść socjali­
styczną dyscyplinę w warsztatach 
poprzez odpracowanie opuszczonych 
godzin warsztatowych przed zakoń­
czeniem roku szkolnego, pełne wy-

PIĘ8CIARZE ZAGRANICZNI NA RINGU 
W BYDGOSZCZY

Nasze władzę pięściarskie wykorzystu­
jąc pobyt bokserów zagranicznych w 
Polsce, projektują rozegranie po Mistrzo­
stwach Eurwpy kilku międzynarodowych 
meczów bokserskich w poszczególnych 
miastach kraju. M. in. trwają pertrakta­
cje z drużyną bokserów Bułgarii, którzy 
prawdopodobnie stoczą mecz z wzmoc­
nioną reprezentacją Pomorza w Bydgosz­
czy. Jeżeli pertraktacje przyniosą pozy­
tywne rezultaty — mecz odbyłby się 
prawdopodobnie już w najbliższy wtorek, 
26 bm. na kortach Gwardii. W reprezen­
tacji Pomorza ujrzelibyśmy m. in. Krużę, 
Niedźwiedzkiego, Zbigniewa Nowaka, 
Leissa, Pińskiego, Wylangowskiego i in.
KRÓLAK, WILCZEWSKI, KLABINSKI 

STARTUJĄ W BYDGOSZCZY
Bohaterska trójka polskich kolarzy z 

VI Wyścigu Pokoju: Królak. Wilczewski 
i Klabłńskl, obok elity najlepszych kola­
rzy polskich stanie w niedziele. 31 bm. na 
starcie szosowych mistrzostw Polski, k-.ó- 
re odbędą się w Bydgoszczy.

♦

korzystanie godzin zajęć warsztato­
wych i należytą konserwację maszyn 
i narzędzi.

Dla obniżenia kosztów własnych 
produkcji o 3 proc, postanowiono 
skrócić cykl produkcyjny poszczegól­
nych elementów produkcji i doko­
nać drobnych remontów tokarek w 
60 dodatkowych roboczogodzinach.

Ponadto dział radiowy wykona 
dodatkowo dla warsztatów szkolnych 
oscylator, wzmacniacz częstotliwości 
akustycznych radiowęzła warsztato­
wego, oraz aparat radiowy typu „Ju­
nak" z dwoma głośnikami

Nauczyciele zawodu dla podniesie­
nia swych kwalifikacji zobowiązał; 
się w 100 proc, brać udział w sek­
cjach przedmiotowych ośre.dków 
kształcenia i doskonalenia kadr pe­
dagogicznych przeprowadzać tzw. 
lekcje otwarte, oraz brać udział w 
praktykach wakacyjnych i kursach 
przedmiotowych. (Kry)

Tegoroczny Tydzień Straży Pożar­
nych obchodzony będzie w dniach od 
7 do 14 czerwca pod hasłem: „Zapo­
biegając pożarom — wzbogacasz na­
ród i siebie".

Celem Tygodnia jest przede wszy­
stkim uświadomienie społeczeństwa 
o konieczności nieustannej walki z 
pożarami i ich przyczynami oraz 
wzmocnienie organizacyjne straży 
pożarnych, a zwłaszcza ochotniczych.

W okresie Tygodnia odbędzie się 
szereg ciekawych i atrakcyjnych 
imprez. Zapoczątkują je capstrzy­
ki, które przemaszerują w dniu 6 
czerwca ulicami wszystkich miast 
i większych osiedli wiejskich. W 
następnych dniach odbędą się za­
wody pożarnicze, eliminacje naj­
lepszych straży powiatu, pokazy 
sprawności strażackiej itd.

Zorganizuje się także w niektó­
rych miejscowościach okolicznościo­
we. wystawy sprzętu i techniki po­
żarniczej. Przedstawiciele straży wy­
głoszą w okresie Tygodnia pogadan-, 
ki, odczyty i prelekcje w zakładach 
pracy i szkołach. Niektóre z nich po­
łączone będą z koncertami w wyko­
naniu orkiestr strażackich, zespołów 
chóralnych i artystycznych.

Wszystkie imprezy uwieńczone zo­
staną... zabawami ludowymi i festy­
nami urozmaiconymi bogatym pro­
gramem artystycznym.

Ale Tydzień Straży Pożarnych — 
to nie tylko pogadanki, pokazy i za­
bawy. Tydzień będzie również okre­
sem wzmożonej kontroli zabezpie­
czenia przeciwpożarowego zakładów 
pracy oraz budynków mieszkalnych 
w miastach i wsiach przez wszystkie 
rodzaj służb pożarniczych. (Ł)

Muzyka tygodnia
Koncerty symfoniczne ubiegłego tygod- ] ją z dużą kulturą interpelacji, j Towa­

rd* były powtórzeniem poprzedniego pro­
gramu. Przyniosły jedną tylko nowość: 
obok dawniejszej „Pawany na śmierć In ! 
fantki" Ravela i „Szeherazady" Rim- 
ekiego - Korsakowa znalazła się tam jesz­
cze druga ..Szeherezapa". a mianowicie 1 
Ravel*. Dzięki temu koncerty te uzys­
kały większą jednolitość 
1 treściową.

Dwa utwory orklestralne 
mogły słuchaczom wyrobić

stylistyczna

Ravela pe­
so bie pewne

pojęcie o tym francuskim moderniście, 
a porównanie znów środków muzycznych 
w sztuce posługiwania się aparatem or­
kiestrowym przez niego i przez Korsako­
wa pozwoliło stwierdzić, jak przy wspól­
nym im obu bogactwie kolorystycznym 
■w Instrumentacji Ravel interesuje głów­
nie jej wyrafinowaniem i cyzelator- 
•twem. gdy Korsaków porywa siła zmy­
słowego piękna. , ,

I jeszcze jedno. Dwie suity symfonicz­
ne na ten sam temat Szeherezady która 
wschodnimi baśniami o nieprzerwanym 
wątku ratuje się od grożącej jej śmierci, 
maja odmienną wymowę. Gdy zdecydo­
wanymi liniami nakreślona fantazja sym­
foniczna Korsakowa przypomina opo­
wieść epiczną, to Ravel w 3-częściowej 
mało ^kontrastowanej nieśni dn słów Tri 
stana KUngson na tle kun-ztownei ilu­
stracji orkiestralnej subtelnie wydobywa 
z tematu wschodniego nutę uczuciową, 
liryczne nastroje, gdzie modernizm uży­
tych ośrodków muzycznych zastępuje 
egzotykę.

„Szeherezada" Ravela niespodziewanie 
znalazła się w programie naszej Filhar­
monii, a to dzięki St. Woytowlczówn’e, 
która w ostatniej chwili zastąpiła nie­
dysponowaną Bandrowską - Turską. O 
walorach jej młodego, głębokiego, o cie­
mnej barwie sopranu trudno coć więcej 
napisać ppza tym, rośmy już na tym 
miejscu zauważyli po jej niedawnych u 
•as dwóch występach. Z długiej, ogrom- ' 
•ie forsownej partii wokalnej artystka I 
Wywiązała się doskonale, odtworzywszy

rzyszyla jej pod dyr. R. Mackiewicza or­
kiestra, która niedługo przed koncertem 
otrzymawszy materiał nutowy, nie miała 
dość czasu, by przez większą ilość prób 
swoją trudną partię pogłębić i wycie- 
niować. wskutek tego z partii równo­
rzędnej ze solistką orkiestra zeszła na 
plan dalszy. I

W inny już świat muzyki przeniósł nas 
wieczór ..Małej Orkiestry Artosu" nod 
dyr. M. Szczepańskiego, poświęcony mu-
zyce ludowej. Nieliczny ten, 16-osobowy 
zespół w brzmieniu tym charakterystycz­
ny. że smyczki znajdują się w nim w 
mniejszości, wykonał kilka fantazji bale­
towych na tematy ludowe Z. Wiehlera, 
tańce ludowe radzieckie oraz orklestralne 
transkrypcje akompaniamentu fortepiano 
wego do pieśni Chopina, Moniuszki, Galla 
i innych, które odśpiewali Z. Komorow­
ska (sopran) 1 J. Larzac (baryton). Gdy 
do tego dodamy jeszcze konferansjerkę 
M. Mikuły, który dla urzvmania ludo 
wego charakteru produkcji wplatał w nią 
gadki góralskie, będziemy mieli prezen­
tację tego samego zespołu, który przed 
kilku tygodniami wystąpił u nas pod 
firmą ..Malwy". Tylko z tą różnicą, że 
uroczy ten zespół tanecźny gdzieś po 
drodze zagubiono, a w to miejsce na 
estradzie wystąpiła 1 na sobie uwagę 
skupiła wzmiankowana orkiestra, daw­
niej skromnie ukryta w pozascenicznym 
cieniu. .

Niewiele jednak o niej powiedzieć moż­
na poza tym, że grała czysto i rytmicz­
ni** ZVo«retc7'’ okl.',?V5 z^-^vwali wn 
ka’i^r’. bo w miły i kulturalny sposób 
podanymi pieśniami, tak zresztą znany­
mi, umieli zainteresować publiczność. Od 
całości w’eczoru odskakiwały nie pierw­
szej młodości góralskie anegdoty Mikuły.

W sum*e takie popularne jak ten wie­
czory muzyczne należy uważać za pożą­
dane. bo w niejednym ze słuchaczy z 
czasem obudzą apetyt na artystycznie 
pożywniejszą strawę duchową.

M. Plątklewics.

Jak już Informowaliśmy w ub. niedzie­
lę bokserzy ligowych drużyn Gwardii 
Gdańsk, Gwardii Słupek, Gwardii Szcze­
cin i reprezentacji woj. bydgoskiego ro­
zegrali turniej bokserski będący elimina­
cją pięściarzy startujących w Spartakia­
dzie ZS Gwardia. Doskonałą walkę sto­
czyli w wadze półśredniej Szulc ze 
Słupska (po lewej) z Wysockim Gdańsk 
(po prawej).

Trybuna

Orkiestra Taneczna 
pod dyr 1. Ca mera 
i Chór Czejanda 
w Bydgoszcz y

Bydgoska Rozgłośnia Polskiego Radia 
przygotowała dla społeczeństwa pomor­
skiego miłą niespodziankę.

Otóż dnia 24 bm. o godz. 10,30 na Sta­
dionie Zimowym ZS Gwardia w Byd­
goszczy przy ul. Zamojskiego odbędzie 
się wielka impreza radiowa w ramach 
„Dnj Oświaty, Książki, Prasy i Radia".

Udział W imprezie wezmą międzv inny­
mi: znana w kraju i zagranicą Orkiestra 
Taneczna Polskiego Radia pod dyr. Jana 
Cajmera. Chór Czejanda oraz inni wy­
bitni soliści scen warszawskich.

Bilety w cenie od 10—15 zł można na­
bywać już od dziś w kasie Teatru w go­
dzinach od 16—19 oraz w 
Domu Sztuki w godz. 16—19.

Zbiorowe zapotrzebowania 
gowych przez zakłady pacy 
szać w Rozgłośni Polskiego 
Al. 1 Maja 50.

Kto chce zdobyć 
prawo jazdy?

Motoryzacja zdobywa sobie młodzież, 
a także starszych. Interesują się nią 
dziesiątki i setki tysięcy ludzi.

Polski Związek Motorowy, 
dając upust temu zaintereso­
waniu przeprowadza kursy kie­
rowców samochodowych, na 
których kształcą się nowe ka-' 
dry transportowców. W szkole i 
kierowców PZM (Bydgoszcz, ul. 
15 Grudnia 20a) już wiele o~ób 
zdobyło zawód. W najbl ż zy , 
wtorek rozpoczyna się w PZM 
nowy kurs kierowców, na któ- | 
ry bardzo licznie zgłosiła się 
młodzież delegowana do szko­
ły kierowców przez zak’adv 
pracy. Wobec licznego napły­
wu chętnych PZM postanowił 
przedłużyć przyjmowanie zgło­
szeń na kurs do soboty, 23 bm.

Wyniki eliminacji
do Festiwalu
Zespołów Artystycznych

Komisja Kwalifikacyjna Okręgo­
wej Rady Związków Zawodowych 
— Wydział Kultury i Oświaty ogło­
siła wyniki eliminacji powiatowych 
bydgoskich zespołów artystycznych.

Do eliminacji wojewódzkich do­
puszczone zostały: zespoły teatralne 
przy Zakładach Wytwórczych Sprzę 
tu Instalacyjnego, Fabryce Cukier­
ków „Jutrzenka", ZZK, Zakładach 
Mięsnych, Fabryce Opakowań Bla­
szanych i Fabryce Wyrobów Tłusz­
czowych: zespoły taneczne przy 
PZBM, ZUS, T-8, Zjednoczeniu E- 
nergetycznym, Technikum Budowla­
nym, Technikum Geodezyjnym, 
PZWS, ZNTK i ZBM — Dom Mło­
dzieży; zespoły muzyczne przy ZZK, 
Żegludze na Wiśle, ZNTK i Tech­
nikum Mechaniczno-Elektrycznym; 
zespoły śpiewacze przy Związku Za­
wodowym Nauczycielstwa Polskie­
go, Liceum Pedagogicznym, Szkole 
TPD, Żegludze na Wiśle i Zakładzie 
Ubezpieczeń Społecznych. (y)

kasie Pom.

biletów ul- 
można zgła- 
Radia przy

Klub Związkowy przy Zarządzie 
Okręgowym Zw. Zaw. Prac. Kultury 
w Bydgoszczy organizuje w dniu 21 
bm. o godz 18 w sali Klubu prelek­
cję na temat: „Rola Józefa Stalina 
w walce narodu polskiego o pokój 
i socjalizm". Wstęp bezpłatny.

Dnia 17 mają 1953 r. zmarł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach opatrzony Sakramentalni 
św. nasz najukochańszy ojciec, teść i dziadek śp.

Ignacy Woźniak
przeżywszy lat 75.

odbędzie się w środę dnia 20. V. br.
17.45 z kaplicy cmentarza na Bie-

zawiadamia w smutku pogrążoną
RODZINA

Pogrzeb 
o godz. 
ławkach. 
O czym 
2316)

Czyje to drzewo?
Wioślarze, żegla­

rze, a także sym­
patycy sportu wio­
ślarskiego, którzy 
wybrali się w ub. 
niedzielę na tor 
regatowy do Łęg- 
nowa, z przeży­
tych i zapamięta­
nych wrażeń nie 
mogą rozwiązać 
jednej zagadki.

Otóż przy szałasach wioślarskich, 
a także na torze regatowym pływają 
duże pnić drewna w pojedynkę lub 
zbite w tratwy. Jest tego drewna 
dość dużo i czym prędzej należałoby 
się nim zaopiekować, usuwając zator 
uniemożliwiający wioślarzom korzy­
stanie z tej drogi wodnej. Tymcza­
sem żaden z bydgoskich tartaków nie 
przyznaje się do tego majątku.

Pływające kłody zagrażają wio­
ślarzom jak „lodowce podbieguno­
we". Miłośnicy sportu wodnego

^LTEATR
ZIEMI POMORSKIEJ
Środa: „Ruchome pia­

ski" (19.30)
Czwartek: Ruchome pia­

ski" (19.30)

EMJkina
Pomorzanin: Żołnierz

zwycięstwa I s. (15.30. 18 
i 20.30).

Polonia: Żołnierz zwy­
cięstwa I s. (17 i 19) 
Orzeł: Pani Derv (16.45 

.i 19.
Gryf: Ostatni Mohika­

nin (16.45 i 19)
Wolność: Samotnv ża­

giel (16.30 i 19.30).
Bałtyk: Komuna Pary­

ska. Pojezierze Mazur­
skie (17 i 19).

Mir: Danka (19).
Rozmaitości: Pieniny. 

Błękitny wegiel. Cudow­
ny dworek (IG—23).

Bilety normalne naby­
wać można dwa dni na­
przód w ..Orbisie".

© DYŻURY
Dyżur nocnv w godz. 

od 21 do 8:
Apteka Społeczna nr 101, 

Czerwonej Armii 14, tel. 
16-51.

Apteka Społeczna nr 12, 
ul. Grunwaldzka 37, tel. 
34-31.

Jfi WYSTAWY
Muzeum Im. Wyczółkow­

skiego; Książka i czasopi­
smo w służbie muzealnic­
twa.

Zbiory stałe rcodzlen- 
nie w ćodz od 10 do 18. 
w środy od 12 do 19. w 
niedziele od 10 do 14). W 
dni ooświateczne nieczyn­
ne

Biblioteka Miejska: 
.Książką najskuteczniej­

szym narzędziem w wal­

ce o pokój, posteo 1 so­
cjalizm".

Czytelnia naukowa — 
od godz. 10 do 20. Wypo­
życzalnia Główna od a. 
13—19. w środy od a. Il­
ls.

Pomorski Dom Sztuki: 
Wystawa Malarstwa. Gra­
fiki i Rysunku — oraea 
członków Zw. Polskich Ar 
tystów-Plastyków z woj. 
bydgoskiego 1 olsztyńskie­
go.

fiT RADIO
Środa. 20 maja

14.30 Koncert rozryw­
kowy. 16.20 Bydgoski 
dziennik radiowy. 16.30 
..Od melodii do melodii*. 
17.30 Reportaż pt. ..Dla 
Nowej Huty". 17.40 Melo­
die z opery ..Pajace". 17.5t 
Reportaż o tematyce wiej­
skiej — oor. E. GóraJuk 
18.10 „Z bliska i z 
lęka".



Str. 4 ILUSTROWANY KURIER POLSKI Nr 119

MIGAWKI Z RINGU
X Mistrzostw Europy w

pierwsza seria spotkań o mistrzostwo i mał kondycyjnie ciężkiego spotkania.
* Europy w boksie stała na ogół na Bardzo dobrą formę wykazał Kn ~ 

dobrym poziomie.
Widownia żywo oklaskiwała pięściarzy । 

a zwycięzcom poszczególnych walk zgo-1 
towała żywiołową owację.

W WADZE MUSZEJ najlepszą walkę 
atoczyli Currie (Szkocja) z Karpatim 
(Węgry). W spotkaniu tym Currie wyka­
zał, że jest pięściarzem wysokiej klasy. 
Szkot obok dobrego refleksu zademon­
strował doskonałe wyczucie dystansu, 
wykorzystując każdą okazję do ulokowa­
nia ciosu.

Bułakow walczył b. dobrze taktycznie, 
umiejętnie rozkładając siły. Pięściarz ra­
dziecki miał więcej inicjatywy, trafiał 
często i celnie.

Wicemistrz olimpijski Basel (Niemcy 
Zach.) był dobry technicznie i odznaczał 
się szybkim refleksem.

W spotkaniach w wadze koguciej 
szczególnie podobała się stojąca na wy­
sokim poziomie technicznym walka wi­
cemistrza europejskiego MC NALLY 
^Irlandia) z Francuzem MARTIN.

Mistrz olimpijski HAMALAINEN (Fin­
landia) wykazał wysoką klasę w spotka­
niu z. Węgrem MOLNAREM, aczkolwiek 
osłabł pod koniec spotkania.

SMILLIE (Szkocja) okazał się twardym 
i bojowym bokserem. Szkot powstrzymy­
wał skutecznie ataki PETRINY (Czecho- 
slouxicja).

Młody mistrz ZSRR ST1EPANOW, 
umiejętnie rozwiązał walkę z niebezpie­
cznym ale chaotycznie walczącym 
SRDANOWICZEM (Jugosławia). Stępia; 
now wykazał b. dobrą kondycję i celność 
ciosów.

Reprezentant Bułgarii NIKOLEW, któ­
ry ma jeszcze braki techniczne, dyspo­
nuje silnym ciosem.

Na podkreślenie zasługuje fakt jedno­
myślności werdyktów sędziowskich. Tyl­
ko w walce Mc Nally — Martin opinia 
cędziów nie była zgodna.

Bardzo dobrą formę wykazał Kruża, 
który przez wszystkie trzy starcia ata­
kował bez przerwy Canipela. Polak wal­
czył bardzo dobrze taktycznie i potrafił 
narzucić przeciwnikowi swój system wal­
ki. Reprezentant Polski zbierał punkty 
w walce w zwarciu i półdystansie. Cią­
głe ataki Polaka bardzo wyczerpały Ca­
nipela.

\Y/ pozostałych spotkaniach w kat.
W piórkowej Mehling (Niemcy Zach.) 

stoczył chaotyczną walkę z Czechosłowa- 
kiem Stehlikiem, a Horvath (Węgry) 
również po słabej walce wypunktowa 
Margaritta (Rumunia).
\y/ wadze lekkiej najciekawszą walkę 

stoczyli Antkiewicz (Polska) z Fia­
tem (Rumunia) Wicemistrz olimpijski 
Antkiewicz od pierwszej chwili przepro­
wadzał żywiołowe ataki, bijąc seriami z 
obu rąk Antkiewicz dobrze rozwiązał 
spotkanie taktycznie, trafiał częściej i 
celniej. Rumun był bardzo trudnym prze­
ciwnikiem przy czym przytrzymywał 
zbyt często.

boksie
W wadze lekkiej wyróżnił się również 

Di Jasio (Włochy), który ma dobry ref­
leks, dużą szybkość i odporność na ciosy. 
Włoch posiada bardzo dobre warunki fi­
zyczne i w pełni wykorzystał swój długi 
zasiąg ramion.

Młody reprezentant ZSRR Jengibarian 
był dobry kondycyjnie i wygrał pewnie 
z ambitnym Gutschmidtem (NRD).

Ninivuori (Finlandia) i Stefanowie (Ju­
gosławia) stoczyli walką słabą technicz­
nie chociaż prowadzoną w szybkim tem­
pie przy obustronnej wymianie ciosów. 
Bułgar Marków w spotkaniu z Austria­
kiem Potesilem, wykazał, że dziąki moc­
nym ciosom i dobrej kondycji może być 
niebezpiecznym przeciwnikiem.

Słabą walką stoczyli Anglik Hinson z 
Rothem (Niemcy Zach.) i Ahlin (Szwe­
cja) z Goldem (CSR).

Pierwszy dzień mistrzostw bokserskich 
Europy wykazał, że wszyscy niemal ich 
uczestnicy mają dobre przygotowanie i 
wielką ambicją.

Składnica Fotograficzna
i Fotolaboriatorium

Jan Matraś i S-ka
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 65

przeniesiono

na Al. 1 Maja 102

Dnia 18 maja 1953 r. zmarł po krótkich cierpie­
niach opatrzony Sakramentami św. naez naj­
droższy ojciec, teść i dziadek śp.

Kazimierz Gertych
emer. radca pocztowy — przeżywszy lat 85.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 21. V. br. 
n godz. 16 z kaplicy cmentarza na Bielawkach. 
O czym zawiadamia w głębokim smutku po­

grążona RODZINA
Szczecin. Bydgoszcz. Cieszkowskiego 12 6. (2305

PRACOWNICY POSZUKIWANI
RYMARZY oraz pracowników chętnych przyucze­
nia się tego zawodu — przyjmą od zaraz Bydgo­
skie Zakłady Wyrobów Rymarskich. Zgłoszenia 
przyjmuje Sekcja Personalna Bydgoszcz, ul. Do­
lina 35. (2127k  
SPRZEDAWCY lodów z własnynfl wózkami poszu­
kiwani. Wynagrodzenie prowizyjne. Zgłoszenia 
PSS Bydgoszcz, Al. 1 Maja 42. Sekcja Personalna. 

(2142k 
 

Kier. 
Miej- 
Gen. 

(2146k

2 MIESZKANIA: 3 poko­
je kuchnia oraz l‘/» po­
koju kuchnia zamienię 
na 4 względnie 5 pokoi z 
kuchnia, najchętniej ogre 
dem. Adres IKP Byd­
goszcz. (2282

Eliminacje motorowców
przed walką o mistrzostwo kraju

KIEROWNIKA GARMAŻERNI, KUCHARZY, 
sklepów i ekspedientki przyjmie od zaraz 
ski Handel Mięsem w Bydgoszczy przy ul. 
Stalina 41. Zgłoszenia w Dziale Kadr.
PRACOWNIKA ze znajomością branży kwiaciar­
skiej. obnosicieli lodów i innych artykułów spo­
żywczych, KOMISANTÓW na sprzedaż lodów po­
szukuje MHD. Zgłoszenia Sekcja Kadr Bydgoszcz, 
ul. Śniadeckich 2. (2145k

Warszawie od- 
I-sza elimi- 
motocyklo- 

samochodo- 
mistrzostw

Tjy drugiej serii spotkań pierwszego 
rV dnia mistrzostw Europy w boksie 

rozegrano cztery walki w wadze piórko­
wej i siedem w wadze lekkiej.

W KAT. PIÓRKOWEJ dwa spotkania 
9tały na bardzo wysokim poziomie. 
Pierwsze, w którym walczyli dwaj mło­
dzi pięściarze Hamia (Francja) i Schro- 
eter (NRD) i drugie, w którym Kruża 
(Polska) pokonał Canipela (Belgia). Fran­
cuz Hamia walczył bardzo szybko, trafia­
jąc celnie z obu rąk. Wykazał on ponad­
to doskonałe przygotowanie kondycyjne. 
Jego przeciwnik Sęhroeter zasługuje rów­
nież na uznanie. Był on bardzo agresyw­
ny, walczył ambitnie jednak nie wytrzy-

W 
była się 
nacja do 
wych i 
wych 
Polski.

Trasa wyścigu pro­
wadziła ulicami: Ła­
zienkowska. Myśli­
wiecką, Szwoleżerów 
i Czerniakowską — 
długość okrążenia 
2.400 m.

W kat. motocykli 
lo 125 ccm zwycię- 

(Budowlani W-wa) nażył Szczurowski .
,,Puch“ przed Urbaniakiem (CWKS) — na 
SHL oraz Biernackim (Gwardia Kraków) 
na Sokole. W kat. 250 ccm pierwsze miej­
sce zajął wicemistrz z roku ub. Kanas

Włochy 3:0Węgry
Rozegrane w Rzymie międzypaństwowe 

spotkanie piłkarskie Wegrv — Włochy 
zakończyło sie zwycięstwem drużyny wę­
gierskiej 3:0 (1:0). Bramki zdobyli Hide- 
kutti j kotois — 2. ______

(OWKS Kraków) — 33:05,01, startujący na 
Jawie przed Kwaśniewskim — (CWKS 
Warszawa) — 33:35,09 również na Jawie 
oraz St. Bninem (Ogniwo Warszawa) — 
34:09,04, startującym na doświadczalnym 
motocyklu PZM z silnikiem konstrukcji 
inżyniera Gajęckiego. Należy podkreślić 
dobrą jazdę zdobywcy I-go miejsca 
St. Kanasa, który wystartował z dużym 
opóźnieniem, jednak potrafił nadrobić 
stracony czas i zdecydowanie zwyciężyć.

Następny wyścig odbył się łącznie w 
klasie motocykli 350 i 500 ccm. W kat. 350 
ccm zwyciężył St. Brun (Ogniwo W-wa) 
— 32:16,8 na Nortonie, a w kategorii 500 
ccm Markowski (Budowlani Warszawa) 
— 28:33,04 na Triumph GP. Drugie miejsce 
w kat. 500 ccm zajął Jan Hennek (OWKS 
Kraków) — 29:07,09, trzecie Dąbrowski 
(Budowlani Gdańsk) — 29:15,03 obaj na 
Triumph GP.

W wyścigach samochodowych w kat. 
turystycznej do 1600 ccm pierwsze miej­
sce zdobył Jagielski (Budowlani Warsza­
wa) na samochodzie marki Opel, w kat. 
samochodów sportowych do 1600 ccm — 
Sanecznik (LPŻ Stalinogród) na BMW 
oraz w kat. sportowej powyżej 1600 ccm 
— Timoszek (LPZ Warszawa) na BMW 
328.

iiiimimmimimii..... .

Sadzonki 
pomidorów 

dobrej jakości po cenie 
0,40 zł za sztukę sprzeda i e 
PGR Bydgoszcz. Czarna 
Droga 4. Zakup w dowol­
nej ilości. (2147k
lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

SPRZEDAŻ ~

KAROSERIĘ, silnik, opo­
ny i inne części samocho­
du ..Ford V 8" — łącznie, 
sprzedam Państwowa Cen­
trala Drzewna — Słupsk. 
Grottgera 18. (2133k

MEBLE nowe, sypialnie 
ciemna, sypialnie jasna 
kuchnie, serwantke. leżan 
ke i krzesła sprzedam. 
Bydgoszcz, ul. Wrocław 
ska 1-2 (Wilczak). (2244

DOM w Kruszwicy nad 
Gopłem sprzedam. Kozik. 
Wielopole — Rybnik, ul. 
Gliwicka 37.  (2135k

AKORDEON 32 basowy, 
rower męski sprzedam. 
Al. 1 Maja 13-3.  (2306 
MOTOCYKL DKW 350 cm 
sprzedam. Bydgoszcz, ul. 
Flisacka 2-3. (2303  
SAMOCHÓD ..Super — 
Opel* 1—3. piec elektrycz­
ny z piekarnikiem sprze­
dam. J. Olszewskiego 11-4.

(2301 
WÓZEK autko i westfal- 
ke sprzedam. Bartosza 
Głowackiego 21-9. (2300
MASZYNĘ damska ..Sin­
ger" sprzedam. Bydgoszcz 
Babia Wieś 18-1.  (2299
PIANINA, fortepiany — 
sprzedaje — kupuje Ci- 
chon. Grunwaldzka 109. 
tel. 37 72. (2297

W sprawie schronisk turystycznych
I DOM dwupiętrowy ogro­

dem sprzedam lub zamie­
nię. Adres IKP Bvd 
goszcz. (2287

ZEGAREK męski 15 kam. 
orawie nowy sprzedam. 
Bydgoszcz, ul. Grunwaldz 
ka 116-1. (2295

na szlaku kopernikowskim
Zagadnienie zabudowy kraju urzą- 

dzeniami turystycznymi, przede 
wszystkim schroniskami, eksploata­
cja tych schronisk, ich amortyzacja 
— nigdy to nie były sprawy proste. 
Komplikują się one jednak specjal­
nie wtedy, kiedy okręg nie całko­
wicie przygotowany do tego, będzie 
tnusiał przyjąć na siebie troskę o 
eabezpieczenie noclegów licznym i 
liczebnie pokaźnym -wycieczkom. Tak 
ma się sprawa z okręgiem olsztyń­
skim, który podczas Roku Koperni­
kowskiego będzie turystycznym miej­
scem docelowym dla wycieczek z ca­
łego kraju.

Głównym celem -wycieczek z całe­
go kraju będzie niewątpliwie From­
bork — miejsce najsilniej związane 
z osobą Kopernika, siedziba cen­
tralnego muzeum kopernikowskiego. 
We Fromborku ZUT dysponuje w 
obecnej chwili schroniskiem bardzo 
prymitywnym, którego remont od­
bywa się w terminie jednak chyba 
nieco opóźnionym. Jest tam w sumie 
55 miejsc, łóżka jednak są nieeste-, 
tyczne, zgoła prostackie. Turysta nie | 
wymaga komfortu. Może jednak wy­
magać noclegu przytulnego w wa­
runkach pełnej higieny i estetyku 
Tego we Fromborku nie znajdziemy. 
Pokojom brak jest umywalni (kana­
lizacja zaniedbana całkowicie, wody 
brak, trzeba ją dowozić w beczce z 
odległości ok. 1 km). W razie wzmo­
żonego ruchu łóżka ustawia się tu 
również na korytarzu. Schronisko 
dysponuje 64 kocami zaledwie, tak, 
że przy pełnej frekwencji bez wzglę­
du na pogodę — jak to się popular­
nie mawia — na jednego turystę 
może przypaść tylko 1 koc.

Zarówno schronisko fromborskie 
jak i schronisko w Lidzbarku War­
mińskim — to jedyne w tych miej­
scowościach pomieszczenia noclego­
we. Spełniają też one w dużej mie­
rze rolę hotelu. Nocuje w nich przy­
bysz z delegacją służbową, któremu 
wcale nie śniło się być turystą. W 
pewnych okresach, np. podczas prac 
sezonowych, schronisko PTTK prze­
kształca się (tak było w miesiącach 
zimowych w Lidzbarku i tak jest w 
ofeecnej chwili we Fromborku) w ho­
tel robotniczy.

Oczywiście to nikomu nie przesz­
kadza. Po co schronisko ma stać 
pustka, kiedy może być użyteczne, 
choćby nie dla celów turystycznych. 
Nie o to więc chodzi. Chodzi tylko 
o to, aby z faktycznej sytuacji zdać 
sobie w pełni sprawę w tej chwili, 
kiedy ruch turystyczny do miejsc 
kopernikowskich już zaczyna się o- 
żywiać, aby za kilka tygodni przy­
brać całkiem masowy charakter. 
Chodzi również trochę — chociaż 
sprawę tę ku powszechnemu zado­
woleniu będzie można rozwiązać do­
piero chyba w dalszej przyszłości — 
O zasadę: schroniska turystyczne 
winny służyć ruchowi turystyczne­
mu. A temu stają na przeszkodzie w

pewnym sensie nawet tzw. wczasy 
wędrowne, które na kilka dni blo­
kują częstokroć wszystkie miejsca, 
jakimi w danej chwili schronisko 
dysponuje. Do rozwiązania tej kwe­
stii, niewątpliwie mocno skompliko­
wanej, powołany jest przede wszyst­
kim ZUT i jego zdolnościom orga­
nizacyjnym muszą zaufać turyści 
niezrzeszeni i zrzeszeni w PTTK.

Wróćmy jeszcze na chwilę do 
schronisk warmińskich^ gdyż one 
będą w Roku Kopernikowskim głów­
nym obiektem zainteresowań użyt­
kowników. Powiedzieliśmy więc, że 
schronisko fromborskie wymaga tro­
skliwej opieki. Schronisko w Lidz­
barku Warmińskim mieńci się w 
zabytkowej Wysokiej Bramie i jest 
niewątpliwie najsympatyczniejsze z 
tych trzech, o których tu wspomina­
my. Atmosfera pewnej surowości i 
turystycznego prymitywu miesza się 
tą z atmosferą czystości i przytul- 
ności. Schronisko jest już prawie
IIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIUHKHIIIIlinll.......

Gong! Wspaniała lewa Glona od 
razu zaczyna pracować jak maszy­
na, brakuje jej niestety skuteczności. 
Wszystkie ciosy Polaka spływają po 
Chili jeżyku bez najmniejszego wra­
żenia. Z widowni dochodzi doping 
Południowo - Amerykanów i Mar­
tinez przechodzi do potężnego natar­
cia. Nieszczęście... Martinez trafia 
Glona silnym prawym sierpowym. 
Glon wyraźnie jest ogłuszony, ale 
wie co ma w takich wypadkach 
czynić. Nie wolno dać poznać prze­
ciwnikowi, że się odczuło cios. Trze­
ba rywala za wszelką cenę utrzymać 
lewymi prostymi na dystansie. Tak 
też postępuje Polak i starcie jest wy­
równane.

W drugiej rundzie Martinez z 
prawdziwie południowym tempera­
mentem rzuca się znów naprzód. 
Glon jednak zachowuje zimną krew. 
W pewnym momencie Martinez roz­
pędza się, Glon zgrabnie odskakuje 
i jego partner traci równowagę — 
pada na liny. Polak rycerskim ge­
stem pomaga podnieść się przeciw­
nikowi. Sportowy ten postępek bar­
dzo podobał się publiczności, która 
głośno klaszcze.

W dalszej walce Chilijczyk wciąż 
atakuje, ale Polak broni się świetnie 
i runda raczej nąleży do niego.

W trzeciej Glon dobrze pracuje 
na dystans. Martinez zaczyna dener­
wować się, trzyma i otrzymuje na­
pomnienie. Teraz częściej atakuje 
Polak, ale pod koniec starcia siły 
go opuszczają i oddaje inicjatywę.

Zgromadzeni przy ringu Polacy 
byli pewni zwycięstwa Glona. A 
tymczasem arbiter ringowy podnosi 
do góry rękę Martineza. Powody te­
go niesprawiedliwego werdyktu sta­
ną się jasne, gdy opowiem, że w ko­
misji sędziowskiej znajdowało się 
dwu Amerykanów, którzy bezładne

całkowicie przygotowane do sezonu. 
Kiedyśmy je oglądali, czyniono o- 
statnie przygotowania do otwarcia 
bardzo sympatycznej świetlicy. Tą 
świetlicą pobije schronisko lidzbar­
skie niewątpliwe wiele innych po­
krewnych placówek turystycznych.

Schronisko olsztyńskie mieści się 
również w budowli zabytkowej, tak­
że w Wysokiej Bramie. Wystarczy 
ono chyba w okresach normalnego 
ruchu turystycznego, w tym roku 
jednak, kiedy Olsztyn stanie się 
swego rodzaju Mekką turystyczną, 
może miejsca w nim zabraknąć. Nie 
wątpimy jednak, że sprężysta orga­
nizacja okręgowa PTTK (mieliśmy 
okazję w wielu wypadkach stwier­
dzić jej zdolności organizacyjne), u- 
pora się z wszelkimi problemami, 
pokona nastręczające się trudności, 
wejrzy w obecną sytuację, naprawi 
ją gdzie należy.

Ufamy, że szlak kopernikowski 
przyjmie licznych turystów gościnnie 
i w pełnym pogotowiu zaspokojenia 
ich potrzeb. (dzian)

RADIO ..Pionier* sprze­
dam. Bydgoszcz. Sienkie­
wicza 23 2. (2289

DYWAN 2X3 sprzedam. 
Bydgoszcz. Plac P. Fin­
dera 6 m. 7. (2279

SAMOCHÓD osobowy 
..Oppel Super* sprzedam. 
Bydgoszcz. Hetmańska 28 
lakiernia. (2284
SZAFĘ czterodrzwiowa, 
nowa, orzech kaukaski, 
stolik do radia sprze­
dam. Pod Blankami 38-2 
w podwórzu. (2276

MASZYNĘ do szycia 
..Singera* sprzedam. Żniń 
ska 24 3. (2274 
ROWER męski sprzedam. 
Bydgoszcz ul. Chocimska 
5-2. (2275 
KUCHNIĘ nowa elektrycz 
na — węglowa, sprzedam. 
Ossolińskich 5-1. (2273
WÓZEK koszykowy głę­
boki. łożyskach — sprze­
dam. Bydgoszcz. Pomor­
ska 30-15.(2268  
SAMOCHÓD ..Simca* 

sprzedam. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (2283

DOM, mórg ziemi ulica 
Fordońska. Cena 39.000 
sprzeda Wojtowicz. Byd­
goszcz. Zduny 9 (sutere 
na). (2290

TURYSTYCZNE radio 
bateryjne ..Super* 3 za­
kresowe sprzedam. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz.

(2293

WESTFALKĘ Dołowe na 
wegiel i gaz. Adres IKP 
Bydgoszcz. (2294

LEŻANKĘ w dobrym 
stanie tanio sprzedam.
Dolina ll-7a. (2308

|| POSADY WULNE

GOSPOSIA do lekarza sa­
motnego potrzebna. Ma­
łecki. Szczecinek. Daszvń 
skiego 6. (2131k

PRACOWNICA domowa 
na stałe potrzebna zaraz. 
Ossolińskich 5-1. (2272

POSZUKUJE sie od 1 
czerwca gospodyni skro­
mnej i czystej do iednei 
osoby na wieś. Zgłosze­
nia IKP Inowrocław.

(1177

3 POKOJE kuchnia, wy­
godami — Malborku za­
mienię na dwa pokoje lub 
jeden kuchnia — Bydgo­
szczy. Wiadomość. Byd­
goszcz. PI. Wolności 5 5a.

__________(2288 
3 POKOJOWE mieszkanie 
centrum Bydgoszczy żarnie 
nie na podobne we Wło­
cławku. Oferty IKP Byd­
goszcz ..2270*. (2270 
ROWER męski balonów- 
ke zamienię na damski. 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (2260  
3 POKOJOWE komforto­
we ipieszkanie — Elblągu, 
zamienię na równorzędne 
Bydgoszczy. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (2266
3 POKOJE z kuchnia za­
mienię na podobne wzgle 
dnie na 2 
z kuchnia.
Bydgoszcz
ZAMIENIĘ  
kuchnią i l’/» z kuchnią, 
samodzielne na jedno 2— 
2Vs pokoju (34—38 m2) s 
kuchnia samodzielne. O- 
ferty ze szkicem złożyć 
IKP Bydgoszcz .,2263".

(2263 
POKÓJ z kuchnia zamie­
nię na takie same lub 2 
pokoje wspólna kuchnia. 
Bydgoszcz. Jesionowa 9 2 
(Szwederowo). (2302
POKÓJ używalnością ku­
chni i wygodami Łodzi 
i pokój Bydgoszczy za­
mienię na pokój używal­
nością kuchni i wygoda­
mi w Bydgoszczy. Ofer­
ty IKP Bydgoszcz ,,2292*. 

(2292
MIESZKANIE 2 pokoje 
kuchnia — Dół suterena 
zamienię na pokój kuch­
ma z chlewem. A dred 
IKP Bydgoszcz. (2291

duże pokoje
Oferty IKP 

,.2261*. (2261

dwa pokoje z

|POKOJU POSZUKUJĄ|
stanowisku oo- 
pokoju umeblo- 
Oferty oroszę 
IKP Bydgoszcz

(226S

PAN na 
szukuje 
wanego. 
kierować 
..2265".
POSZUKUJĘ pokoju 1 
osobnym wejściem przy 
kulturalnej spokojnej ro­
dzinie. Oferty IKP Byd­
goszcz ..2307*. (2307

REDAGUJE KOLEGIUM, 
WYDAWCA I DRUK.: 

SPOŁDZ. „PRASA DE­
MOKRATYCZNA - NO­
WA EPOKA" WARSZA­
WA, — ODDZ. w BYD­
GOSZCZY. CZERW AR­
MII 18-20, TEL. 33-41. 33-43 
DRUKARNIA 18-39.

Papier b1ałv gazet rot. 
mat. kl. VII. 50 g. 63 cm.

E IV-10646
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wać coraz to więcej meczów między- 
klubowych, a nawet sprowadzają 
drużyny zagraniczne. Okręgi urzą­

 dzają spotkania międzymiastowe.
Jednym słowem, zaczyna się duży 

 ruch na ringach polskich.
Wytwarza się więc taka sytuacja, 

że kluby chcą mieć jak najsilniejsze 
drużyny. Aby zorganizować mecze 
trzeba mieć dobrze płacącą publicz­
ność. Ale burżuazyjna publiczność 
chce oglądać „gwiazdy". Kluby więc 
wyraźnie otaczają opieką wyczynow­
ców, nie dbając o pracę wszerz. Gdy 
w mniejszych okręgach pojawiają 
się młode talenty pięściarskie, kape- 
ruje się je bez pardonu.

Tworzy się szereg silnych klubów 
fabrycznych. Fabrykanci starają się, 
aby ich ósemki były jak najsilniej­
sze i wygrywały spotkania. Oczywi­
ście cel jest jasny. Nie chodzi prze­
cież o wprowadzenie do fabryk i za­
kładów pracy powszechnego wycho­
wania fizycznego. Dążenie jest wy­
raźne — posiadanie drużyny wyczy­
nowej, któraby swymi zwycięstwami 
przyczyniła się do reklamowania 
wielkich zakładów przemysłowych.

Cel jest jeszcze jeden, odciągnięcie 
młodzieży od istotnych spraw spo­
łecznych. Jako przykład takiego moż­
nego klubu fabrycznego mogę podać 
ósemkę zakładów Poznańskiego w 
Łodzi.

Podobnych klubów było w Polsce 
dużo. Niemal wszystkie starały się 
kaperować zawodników, obiecując im 

nie tylko brak trenerów — dobrze płatne posady. W tym kape- 
runku wyróżnił się klub stołeczny 
przy fabryce Skoda na Okęciu. Klub 
ten ściągnął do Warszawy Czortka z 
Grudziądza, Sobkowiaka z Poznania, 
Kozłowskiego z Grudziądza i z Łodzi 
takiego asa, jakim był Pisarski. Inne 
kluby nie pozostawały w tyle.

(ciąg dalszy nastąpi)

S)

ataki Martineza ocenili wyżej niż 
precyzyjną technikę Polaka.

W drugiej kolejce Majchrzycki 
natknął się na mistrza Stanów Zje­
dnoczonych — Halaikę. Poznańczyk 
walczył dobrze, przez dwie rundy 
był równorzędnym przeciwnikiem, 
ale w trzeciej przegrał wyraźnie. 
Halaiko był istotnie dobrym bpkse- 
rem i zdobył srebrny medal.

Tradycyjnie, jak to bywało na do­
tychczasowych olimpiadach — me­
nażerowie zapuścili sieci. Złowiono 
niemal wszystkich mistrzów olim­
pijskich. Zwycięscy jak Włoch Orla- 
ndi (pięściarz głuchy od urodzenia), 
czy też Holender Klaveren, w kilka 
lat później walczyli o tytuł mistrzów 
Europy w zawodowstwie.

Mieliśmy już poza sobą dwa spot­
kania międzypaństwowe, które nie 
przyniosły wstydu naszemu pięściar- 
stwu. Myśleliśmy już o nowych pod­
bojach i sukcesach europejskich. 
Droga do zwycięstw jednak była na­
dal trudna. Przede wszystkim w kra­
ju nie było ciągle odpowiednich i 
wykwalifikowanych trenerów. PZB 
nieszczęśliwie dobierał ludzi do pra­
cy.

Tak np. jeden z klubów śląskich 
zaangażował na trenera czynnego za­
wodnika niemieckiego Pistulę. Był 
to dobry bokser — zawodowiec. Szy­
kował się on wówczas do walki o mi­
strzostwo Niemiec.

Pistula chciał jednym strzałem za­
strzelić dwa zające. Zaangażował się 
jako trener, chcąc zarobić sporo pie-

niędzy, a jednocześnie zamierzał sam 
odbyć zaprawę bokserską. Zaprawa 
ta polegała na tym, że Pistula sta­
czał walki treningowe z amatorami 
śląskimi. Niby więc uczył, a w rze­
czywistości sam przy szykowy wał się 
do meczu. W walkach treningowych 
Pistula usiłował jak najszybciej no­
kautować swych uczniów.

W czasie jednego z takich 
gów“ Pistula znokautował 
wówczas Wendego, który 
niepośrednią rolę w boksie 
Gdy już zaprawę zakończono i chłop­
cy ubrali się, pomiędzy Wendem a 
Pistulą wywiązała się żywa dysku­
sja.

„trenin- 
znanego 
odegrał 

polskim.

„ŚWIETNY ŻART“
— Panie Fistula. niech pan powie, 

jakim sposobem znokautował innie 
pan na treningu? — zapytał Weńde.

Pistula uśmiechnął się złośliwie.
— Zaraz ci pokażę — i gołą pięścią 

huknął z całej siły w podbródek 
Wendego.

Ślązak, który zupełnie nie spodzie­
wał się ciosu, padł ciężko na ziemię 
i długo był nieprzytomny.

W owe czasy wybryk Pistuli uwa­
żano za świetny żarcik...

Ale 1 
wychowawców stał na przeszkodzie 
w rozwoju pięściarstwa polskiego. 
Kluby bokserskie prowadziły rabun­
kową gospodarkę. Nazywam ją ra­
bunkowa^ gdyż odbywała się ona ko­
sztem mniejszych i biedniejszych, 
prowincjonalnych klubów.

Potężne kluby zaczynają organize-


